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K r o n i k a  N a r o d o w a .

Holu iGtio, truktat Oliwaki.
--------- V-------------------i------------------- ---- -

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z IS IE J S Z E J .

Zaw ieszając ńoulośći miejscowe do W torku  , spieczemy s  

Udzieleniem u/ainych zdarzeń w Europie,  kibre niepospolita 

miejsce zajm ą w rocznikach historycznych.

G r e c y a .  L ist z Konstantynopola z 2 6  C zerw ca, potwier­

dzając naszą wiadomość o klęsce flo lty  tureckiej, zawiera co 

następuje: "Spraw a ludzkości zaczyna wreszcie znajdywać swn—

„  icli mścicielowi Kapudan basza który tysiące ludzi wtrącił ve 

, ,  przepaść n ęd zy , już nieżyje! G recy wykonali c zy n , który 

„  całą Europę napełni podziwienietn. W  wilją święta Bairamu 

,, 22. Czerwca zbliżyły się trzy grecko palne okręty pod obcą 

banderą do Hotfy tureckiej. T u rcy  zaprząttrieni uciechami ! 

, ,  Bairamu, i dopuścili tych mniemanych przyjaciół aż ku admi- 

,, miralskiemu okrętow i. G roty  podpalają natychmiast ten wielki 

„  okręt racami ognistemu,— pożar gwałtowny wybucha , —  nagła 

, ,  trwoga powstaje —  wszystko się miesza i własnego szuka ra- 

„  tunku. —  Kapudan basza na pół spalany wyratowany został na 

„  brzeg wyspy Chios , gdzie krew niewinna w której się broczył je - 

„  szeze niezaschła; lecz w  pół godziny wyzionął ducha. Okręt 

,, admiralski zniszczony, trzy nadto linjowe okręty mocno u—

„  'szkodzono zostały, reszta poszła w  rozsypkę,—  Dzisje świata



i& h lp śt  J zręczność greckich z d a r z y  poniosą przyszłym .wite 

„  kom. Do dziś diija Porta ukrywała tę k lęsk ę , z obawy no- 

„  wych rozruchow i z tym wszystkim Sułtan mianował juz t.ęj 

ty chwili, następcę ipipudaąa baszy w osobie Mechmcda Tobsęhi 

dowodzącego w P a tr a s , jenerała swej artylleryi.,,

Zwycięztwa na ląd?ie, jedne po drugich następują. T ym  

sposobem więc T urcy [ mdwi jedno z pism publicznych] którzy 

się wychwalali, że w dwó,ch miesiącach podbiyą napowrót G re­

k ów , i  antychrystowski Sjjektatór Sm irneński, [gazeta francuz* 

ka wychodząca w SihirnieJ który im potakiwał z upodleniem, w 

jrachubach swoich sami się oszukali.—

T o r c y a . Z  pewnością się potw ierdza, źo T u rcy  zakła­

dają wielkie magazyny na W ° łoszc*yznit& i  w  M ołdaw ii, i  i f  

mają tam zimować.

Hiszę^NjA.. Otp są skutki rokoszu czterech batalionów 

gwardyi królewskiej podjug urzędowej wiadomości z M adrytu; 

7<Dnia 7, Lipca o godziuie 2. po północy, cztery bataliony 

,, gw ardyi zbuntowanej, w kroczyły do M adrytu, celem udtze- 

tt nią wstępnym bojem na m ilh ye, które osadziły P la c  Kon~ 

f , .ętytucyi i przelewie ulice miasta. Przyjęto ich ogniem karta- 

tf rzow ym , —  czterykroć szturmem uderzali na działa, lecz boz- 

5, silnie; —  $£raciws y  bowi.em 4oo lu d zi, ranionych, zabitych 

,» * ‘jo  niewoli zabranych, musieli ustąpić z miasta. Oba bafca- 

liouy gvyardyi, które stały ieszczo y/ zamku , wyruszyły za nie- 

mt. ( Ltcz. niewiąilpmq yj jukute zamiarze, )  Kroi sam pozo- 

stał vv zamku. Straż zanikowa skłida się ą półkij jDon Carlosa 

,, j korpusu njijicyi. - -  Jjfad wszplkię spodziewanie, po tak strasz- 

,, nym wypadku, spokojność panuje w mieście.,, [*G. B. ]

Kijka pgłk.ów konstytucyjnych pospieszyło wraz do Ma­
drytu. Marszałek polny (J^Ldty towarzysz broni P ie g a , jest 
na u h; czelp.^—  Słychać że krqi przyjął ząproszenie magistratu 
i przeniósł się ną c/as niejaki do gło\ynego U,a£uszą; (Q . B .j  —  
£vvycię/.two jenerała Loj)p/. JJanfios położyło tajnę przedsięv\ zię-, 
ciu , po którem spodziewano się obalenia' systematu konstytucyj­
nego w .Hiszpanii , i tw ierdzono, źe ma za sobą wyższe wspar­
cie. —  Ną gra-meach fraticuzkiph rozbrajają zbiegów, a WPj8̂  
Quęs(idy. r r  [G ,| ł , N .J


